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Wydanie południowe 


¿ROS HARODE 


Wycnodzi dwa razy dalom- 

zde, o goda. 12-tej w pos 

snanie i o godainie 6-teł 
WiSGGOTEM. 


2RANUMERATA wyno- 
sai w Krakowie: miemę: 
sennie 2 kor. kwartalnie 


zaneszenie do donn do- 
plasa mię 40 hal., zu dwu- 
razowe 60 kal. 


Na prowlnsji: miesię- 
camie kor. 2 hal. 70, kwur- 
daloie kor.8. W państyria 
Nięmieekiar kwartalnie kor. 10: w 
wyarazewą wysyłkę duponule dopłaca 


pada ena 


©glozaenia (insoraty) przyjmuje kiezownik tego działa p. WŁODZIMI 
ismem (petit) ze piorwszy rez 16 belorsy, ue każiy usstepav rez 12 hal, sxlad tubeluryczny, liczbowy, od wiersza 30 b. za plervary raz 


©a roicisea wiersza robnem 


każdy następay 12 hal. — Nadezłans po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekroługi itd. SQ bal Zamiejscowe egłoszania przyjinija we Lwowie S, Sokołowski, 
dEnusmenna, v Wiedniu Haasensteiu & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, 4. 


ianych pańsówach: fat 
się 60 Gal. ralegięcznie. Zomisna adresu: U hal, | 


tæ AA a a aane WAR A 04) 


WYGBOWZI DWA RAZY DREENSIR. (085 6 Raley wrcnobm . 


Dziennik pelityczny założony w r. 189% przez JOZMFA RUSOSZA. 


=== Hedaktor naczelńg: Śr. Antoni Beauzie. 


nieovisczętówwig mia dać 
Jaras Bed: UL św. Brzy 


kwartelale or. 1%. 


CA STR CHARIS. w biurse Larorio woui 


Sohalok, X. Brena, Eutschera d Schleri, 


¿LOS NARODU" 


OsosBna prenumorate da 

wydanie wies. wynos 

miesięcznie w miojsou 

z odnoszeBiam do domu 
1 koranuę. 


OWA BAZY DZESADOM, 


Numer potudn, 18 Bal. wies 
szorny 4 hal. Listy pio. 
niężne przekazy na prsam= 
morata i ińseraty, franeo 
do Administracji ,Glesa 
Narodu“, — Prerameratg 
oprócz upowaśnionych s= 
geneji przyjmuje kazdy 
urząd pocztowy w obzęsie 
mouarohj: i * państwie 
nuiemieckiemn, Reklstaqgiś 
ją Opiecia pocatawej. =: Mękryisów zodakcja niczv raos 
1.7. baror tal, «Giaa Naroda* Kraków. Tal. Nr, 190 


paz 1 


inpri L 


„Hosu Narody, róg ul. Św. Krzyżu i izo 


R. Moses, Friedl, w Bsrlinie F, E. Cos, w Hadapeszoló 


J. *eopold, w Paryżu ds liscnkowsk, id Cite de Proviso, John Y. Jonos & Cie. 


Mr. 584, 


Parlament i delegacje, 


p I Wiedeń, 22 grudnia. 

Mozolua sesya parlamentu dobiegła wresz 
cie końca, a ostatnie posiedzenie obfitowało 
jeszcze w zajmujące epizody. Cały szereg poll- 
tycznych interpelacji doczekał się odpowiedzi, 
Były to sprawy drażliwe, które, gdyby się niemi 
zajmował parlament w środku sesyi wywołałyby 
długie i niebezpieczne dyskusye. Obecnie, gdy 
wszyscy posłowie spieszą sie do domu na święta, 
deklaracje miaistra zostały przyjęte spokojnie i 
w milczeniu... 

Ze spraw nas bliżej obchodzących, odpo- 
wiedział minister sprawiedliweści na interpela- 
cyę dotyczącą pani Dobrodzickiej. Przebieg 
tej sprawy podaliśmy w swoim czasie zupełnie 
trafnie. Wniosek o delegacyę innego sądu po- 
stawił prokurator krakowski, a Izba radna 
sądu karnego przychyliła się do tego wniosku... 
Z odpowiedzi ministra dowiedzieliśmy się tylko, 
że cala winę poneszą dzienniki krakowskie. Or 
to zajęły takie stanowisko w sprawie pani Do- 
brodzickiej, że p. prokurator nie chciał narażać 
swojej ,„klijentki* na zetknięcie się z krakow- 

skimi przysięgłymi. Najwyższy trybunał u- 
znał ten motyw za słuszny, i wydelegowal sąd 
wiedeński. W każdym razie nie zostało zupel- 
nie wyjaśnione, dla czego Trybunał majwyższy, 
tak prędko zmienił zdanie... i znosząc swą pierw 
szą uchwałę zarządził delegacyę sądu wadowie- 
kiego dla sprawy pani Dobrodzickiej. Mini- 
ster sprawiedliwości motywuje to ostatnie zarzą 
dzenie Trybunału względem na wielkie proce 
sualne techniczne trudności, na jakie natrafiła- 
by rozprawa pani Dobrodzickiej przed sądem 
wiedeńskim. Minister zaprotestował przeciw 
„obrażającej insynuacyi“, jakoby najwyższy 
trybunał kierował się politycznymi względami. 
.„Ami zagraniczny rząd, mówił dr Klein, ani mi- 
nisterstwo sprawiedliwości mie wspóldzidalalo 
ami nie wpływało na sądowe postępowanie przy 
delegowaniu. Minister sam ani pośrednio, ani 
bezpośrednio nie wyrażał w tej sprawie żadnego 
zapatrywania, życzenia ani wskazówek instan- 
cyom sądowym, które się tą sprawą zajmowały. 
Ponieważ zaś rozstrzygnięcie sprawy zapadło w 
obrębie ustawowego zakresu działania sądów w 
przepisanym ustawowo biegu instancyi, minister 
nie może przyjąć odpowiedzialności za meritum 
sprawy, ani nie jest powołany do krytykowania 
rozstrzygnięcia sądu. * 

Te wyjaśnienia ministra, stawiają wreszcie 
sprawę p. Dobrodziekiej na właściwym gruncie, 
1 kładą tame dalszemu jej wyzyskiwaniu dla 
celów pelityeznych. Nadmienić jeszcze trzeba. 
że nie wszystkie czynniki kompetentne uczuły 
taką obawę lb bezstronność przysięgłych kra- 
kowskich, jak prekurator* krakowski. Wyższy 
sąd krajowy krakowski zaopatrzył wniosek o 
delegacyę tą siuszną opinią, że wydelegowanie 
innego sądu musiałoby być interpretowane jako 
brak zaufania do dojrzałości i objektywności kra 
kowskich organów sprawiedliwości. 

Minister oświaty dr. Marchet odpowiedział 
na interpelacye dra Głąbińskiego w sprawie 
zajść na uniwersytecie lwowskim oraz na in- 
terpelacye dra Kolessy w sprawie ruskiego szkol 
nictwa wyższego. Minister zajął w tej tak do- 


Kraków, poniedziałek 23 grudnia 1307 e. 


niosłej dła obu narodowości galicyjskich spra- 
wie stanowisko niiezdecydowane i ogólnikowe. 
Powinno być zadaniem Koła polskiego uzyskać 
od rządu gwarancyę w sprawie języka urzudo- 
wego uniwersytetu, który nie powinien stunowie 
przedmiotu targu. Należy na przyszłość uczynić 
uiemożliwemi wszelkie jednostronne  koncesye 
na rzecz Rusimów. 

Według enuneyacyi dra Marcheta sprawa 
imatrykulacyi lwowskiej przedstawia się nastę- 
pująco: Na podstawie niedawnej 'konferencyi 
rektorów, przesłał minister senatom wszystkich 
uniwersytetów okólnik tej treści, że w razie je- 
żeli senaty uważają za pożądane usunięcie uro- 
czystości imatrykulacyjnej, ministerstwo oświa- 
ty nie będzie się temu sprzeciwiać. Okólnik ten 
jednak wydany został już po  imatrykulacyi 
lwowskiej. Od oklpowiedzi senatu Iwowskiego 
zależeć będzie, czy imatrykulacya na przyszłość 
edbywać się będzie „przy zastosqwaniu języ- 
ka urzędowego i łacińskiego, czy też zostanie 
usunieta. Przedtem jednak jeszcze w dniu 7 
bm. wydał minister okólnik do lwowskiego se- 
natu w którym proponował wprowadzenie ła- 
cińskiej formułki imatrykulacyjnej.. Rektor 
zwołał na 11. bm. senat dla narady nad tą spra. 
wą i ponieważ okazało się niemożliwem na- 
tychmiast powziąć postanowienia co do ruskich 
żądań, senat wybrał specyalną komisyę, a co do 
najbliższej limatrykulacyi zadecydował opusz- 
czenie formułki przyrzeczenia jakadkmiekiego. 
Natomiast rektor miał w krótkiej przemowie 
podnieść znaczenie tego aktu. Tak też się stało. 
W akcie imatrykulacyjnym odpadło wszystko 
co mogło dla studentów ruskich uchodzić za 
przymus składania przysięgi w języku polskim. 
Tylko fałszywa pogłoska, że ministerstwo już 
na tegoroczną imatrykulacyę zarządziło odczy- 
tanie formuły łacińskiej skłoniło ich da demon- 
strowania przeciw mielegalnej ich zdaniem ima- 
trykulacyi. W końcu dodał minister: „Według 
moich intencyi miało odczytanie formuły łaciń- 
skiej nastąpić już przy tegorocznej imatryku 
kulacyi. Jeżeli jednakże senat postąpił inaczej, 
to musi być uważane to jego zarządzenie jako 
pochodzące z najlepszej intencyi, chociaż nie od- 
powiadało w pełmi intencycm rządu“. 

Tu zaszła pewna sprzeczność pomiędzy 
deklaracyą ministra, a wyjaśnieniami rektora 
Dembińskiego, a raczej widocznem jest, że 
intencye rządu, o których mówił dr. Marchet, 
nie były dość ściśle sformułowane. Jasnem jest 
jednak, że senat uniwersytetu lwowskiego miał 
najlepszą wolę uniknięcia konfliktu, ale awan 
tura ruska była z góry przygotowaną, i wybu 
chłaby w każdym razie.... 

Na tem ostatniem posiedzeniu odpowiedział 
jeszcze dr Klein na interpelacye: w sprawie 
chebskiej i w sprawie zaaresztowania byłego 
ministra czarnogórskiego Andrzeja Radowica. 
W tej drugiej władze sądowe postąpiły w myśl 
konwencyi o wzajemnem wydawamiu przestęp- 
ców. dy więc rząd czarnogórski zażądał pre 
wencyjnege aresztu na Radowica podejrzanego 
o współudział w planowanym spisku, rząd au- 
stryacki nie mógł odmówić. 

(W sprawie języka ulzedowego w sądach 
chebskiego okręgu iw ¡Czechach odpowiedział) 
minister Klein bardzo dyplomatycznie. Dr. Klein 
zajmował się wszystkiemi sprawami uboeznemi 
tylko mie kwestyą, czy język czeski ma hyć do- 


Box ŻW. 


puszczony do sądów okregu chebskiego, czyli t. 
zw. „zarikniętego terytoryum niemieckiego”, 

Wkońcu zamknął prezydent dz. Weisskir- 
chner obrady parlamentu, życząc bostoru 1 człon 
kom rządu wśród owacyjnych okla;ków weso- 
łveh Świąt. O nastepnem «csiedzeniu zawiadu- 
mi posłów prezydent piśmiennie 


* d kd 


Delegacya austryącka obradowaia wezo- 
raj nad prowizoryum wspólmego budzetu. Przy 
tej sposobności rezwinęła się oczywiście ku nie- 
zadowoteniu W szechniemców „polska dysku- 
sya“. Imieniem Polaków przemawiali dr. Gla- 
biński i Kozłowski Prezes Koła polskiego zwró- 
cił wśród ciągłych przerywań Niemców uwagę 
rządu wspólnego, że sojusz z państwem nie- 
mieckiem przez niesłychane zarządzenia rządu: 
pruskiego, sprzeciwiające się zasadom miedzy- 
narodowych traktatów, może roznieció narodo- 
we przeciwieństwa w Austryi. Jeżeli chodzi o 
podstawę prawną, to Polacy mogą powołać sie 
na komgres wiedeński z roku 1815 i żądać do- 
trzymania poręczonych tym międzynaredowym 
traktatem gwarancyi narodowych instytucył pol 
skich w Prusiech. Spokojna rzeczowa mowa dra 
Głąbińskiege wywołała gwałtowne ataki dra 
Hoffmannan (Wellenhofa i Pachera. Minister 
Spraw zagranicznych bar. Aehrenthal mie zna- 
lazł na nią innej odpowiedzi, jak powołanie się 
na zasade „nieinterwencyi w sprawy wewnę- 
trzne zaprzyjaźnionego państwa“. Słusznie od- 
powiedział mu dr Kramarz, że przeciw tej zasa 
dzie wiele i bez skrupułów nagrzeszono. Dr Kra- 
marz wystąpił gorąco przeciw antypolskim pro- 
jektom w Prusach i oświadczył, że protestować 
przeciw nim musi każdy wolność miłujący czło- 
wiek. ` 

Dr Kozłowski podnosił naruszanie traktatu 
pocztowego przez Prusy, wydalanie austryac- 
kich obywateli, wreszcie zaznaczył, że Polacy 
nie są przejęci nieprzyjaźnią de narodu nie- 
mieckiego> ale zwalczają jedynie rząd pruski, 
naruszający prawa boskie i ludzkie. 

Po przemówieniach Vukovicza, Wlofacza, 
którzy również protestowali przeciw projektom 
pruskim i Aksmanna prowizoryum budżetowe 
przyjęte. Polacy głosowali za  prowizoryum. 
Sobotnie obrady delegacyi były znów dowodem 
solidarności Słowian Austryi w sprawie zwal- 
czania przymierza z Prusami i wielką manife- 
stacya antypruską. Ani oświadczenie bar. 
Aehrenthala, ani wrzawa prasy wiedeńskiej tego 
wrażenia nie zatrze. „N. Presse“ radzi już Pola- 
kom. by w swym własnym (!) interezie zanie- 
chali dyskusyi polskich*.... 

Koło Polskie odbyło wczoraj krótkie posie- 
dzehie, ostatnie przed świętami. Prezes dr. Głą- 
biński podał do wiadomości, że Sejm galicyjski 
nie będzie już w tym roku zwołany. Marszałek 
hr. Badeni oświadczył podezas ostatniej swej 
bytności w Wiedniu, że sesya sejmowa byłaby: 
cbecnie niemożliwa (!). Prezes wyraził z tego 
powodu ubolewanie. awe" 

Na tem zakończyły się prace parlamentarne 
przed Świętami. 


¿(LOS NARODU". 


©. PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 
> KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków 23 grudnia. 


— KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś 
w poniedziałek Wiktorji i Mogdona męczen. we 
wtorek Wigilja Adama i Ewy. 

-- KALENDARZYK: ASTRONOMICZNY. 
Wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 7 min. 
8, zachód przypada o godzinie 3 minut 39, dłu- 
gość dnia godzin 8 minut 1. è 

— Nabożeństwa. Jutro we wtorek w ko- 
ściele św. Anny zaśniecie św. Jana Kantego. 

-~ Jutro w Wigilję Bożego Narodzenia Msza 
Anielska (Pasterka) o godzinie 12 w. nocy: 

kościele Najświętszej Panny Marji, u 

GO. Dominikanów, u 00. Karmelitanów na 

Piasku, u O0. Kapucynów, u 00. Reforma- 

tów, w kościele Bożego Ciała i wielu innych. 

W kościele OO. Bernardynów Pasterka 
mazajutrz o godz. 5 rano. 

W kosciele Najśw. Marji Panny w pier- 
wsze Swięto Bożego Narodzenia celebrować 
będzie sumę archiprezbiter infułat ks. prałat 
Krzemieñski. Podczas Sumy chór kościelny, 
pod kierunkiem p. St. Niepielskiego śpiewać 
będzie kolędy z towarzyszeniem orkiestry 13 
p.p. ułożone na orkierstrę przez p. Niepiel- 
skiego. 

W kościele 00. Dominikanów, 00. Au- 
gustjanów, św. Floryana, odpust bracki. We 
czwartek, w dzień Św. Szczepana, w koście- 
le 00. Dominikanów i we wszystkich kościo- 
łach parafialnych, święcenie owsa. 

W kościele 00. Karmelitów na Piasku, 
rozpoczyna się we czwartek 40 godzinne na- 
bożeństwo z udzieleniem błogosławieństwa pa 
pieskiego po wotywie o godz. 9 rano. 


W piątek święcenie wina w kościołach. ' 


W kościele św. Jana odpust zu <«łny, u 
PP. Wizytek nabożeństwo półdniowe. 


— Opłatek w Stow. Kupców i Młodzieży 
handlowej, odbędzie się w sobotę dnia 23 b. 
m. w lokalu przy ul. Wolskiej o godzinie 9 
wieczorem, 


— Drożyzna jako środek agitacyjny. Wczo 
raj odbyło się w ujeżdzalni wielkie, zgroma- 
dzenie zwołane przez socjalistów. Pojawił sie 
cały sztab, a raczej cały kahał socjalistyczny; 

.— więc przemawiali i p. Diamand i p. Lieber 
man i Hausner i Daszyński i Reger i ró- 
¿ne inne gwiazdy międzynarodowo — żydow- 
skięgo firmamentu. Mówiono bardzo wiele 
nietyle o drożyznie co o polityce, — przyczem 
mowcy wykazali jak na dłoni, że posłowie so 
cjalistyczni zrobili wszystko, — i zrobiliby na- 
wet więcej, gdyby mogli. Ponieważ jednak wi- 
docznie nie mogli, — więc drożyzna nie 
zmniejszyła się wcale... 

Przy tej sposobności użyto sobie do sy- 
ta na kole polskiem i sejmie i ministrach, 
wyezerpujac cały znany arsenał socjalistycz- 
nych wyrzekań i napaści. 

Na zgromadzenie przybyły tłumy przewa- 
nie ciekawych rzadkiego widowiska, dziwiąc 
się potokom głównie wschodniej wymowy. 

Jeżeli po tem wszystkiem drożyzna nie u- 
stanie, — to juź przyjdzie zwątpić o polityce 
słowa, — a raczej frazesu... 


— Szyderstwo z religii. Jeden z naszych 
czytelników pisze do nas: 

Czytam dziś w socyalistycznym „Głosie“ 
lwowskim, — w episie przedstawienia kino- 
teatru, a więc w części redakcyjnej następu- 
jaca notatkę: „W święta, jako część odrębna, 
nowość: „Jasełko* z kolędami, a młódź za- 
chwycać się będzie baśnią Bożego Narodze- 
nia“. 

Więc tajemnica „Bożego Narodzenia“ na- 
zwaną jest „baśnią* — i tę „baśń* ma pan 
inżynier Libański młodzieży przedstawić”?! Jest 
to proste uragowisko z uczuć chrześciańskich. 

Dziwna rzecz, że takie żydowsko-socjalis- 
tyczne wybryki są tolerowane w społeczeń- 
stwie polskiem Wprawdzie lwowski „Głos“ 


jest przeznaczony przedewszystkiem dla ży- 
dów, ale nawet żydowskie pisma nie mają 
prawa obrażać religii chrześciańskiej. 

W każdym zaś razie r ie przypuszczam, a- 
by ów dziennik lwowski. mógł się znaleść w 
którymkolwiek polskim domu. 


— Z teatru miejskiego. Repertuar świąte- 
czny zapowiada w środę o godz. 7 „Urzędo- 
-wą Zone“ we czwartek o godz. 3 po połud. 
„Kościuszko pod Racławicami“ o godz. 7 wiecz. 
»Eyd“ Corneilleta w przekładzie Wyspiańskie- 
go, w piątek ukaże się „szkoła“ Kaweckiego. 

Najbliższa nowością teatru miejskiego bę- 
dzie 3-ch aktowa sztuka Hen. Kistemaeckers'a 
p. n. „Instynkt.“ Sztuka ta uchodzi za jedną z 
najoryginalniejszych sztuk współczesnego re- 
pertuaru francuskiego. Przed rokiem zyskała 
niezwykły sukces w Warszawie, gdzie ją da- 
wano wiele razy w teatrze Gawalewicza. 

W sztuce biorą udział pp. Wysocka, Are 
kawinówna, Jutkiewicz, Solski, Andruszewski, 
Bończa, Szymborski, Bojnarowski. 

Wieczór sobotni uzupełni komedja wło- 
ska w 1 akcie Girolamo Rovetta p. n. „Na 
odwrót“ z pp. Ordon-Sosnowską i Mielewskim 
w rolach głównych. 


Z TEATRU. „Jadzia wdową” należy do nie 
zbyt wykwintnego rodzaju fars, których humr 
polega na grubej karykaturze i niewybrednych 
doweipach. Artyści muszą bardzo  miarkowaé 
ton gry, aby nie wywołać uczucia nie- 
smaku. Z drugiej strony traktowanie 
choćby ta pół seryo tego rodzaju wybryków 
rodzimej wesołości, odbiera im wielką ra- 
cję bytu na seenie. Słowem zadanie wyko- 
nawców jest trudne i niewdzięczne, zwłaszcza 
“przy dorywczem wznowieniu, jak to było w so- 
bote, gdy ich postawiono na straconym poste- 
runku. Na sobotniem przedstawieniu, artyści 
*w ogóle znaleźli właściwą miarę, nie mogli je- 
dnak wykrzesać z utworu cokolwiek przestarza- 
łego iskry wesołości, któraby się udzieliła pu- 
bliczności. 

Bardzo sympatyczną parę stanowili pp. Cze 
chowska i Sobiesław, jako naiwna wdówka ł 
jej lekkemyślmy konkurent.. Dobre typy stwo 
rzyli również pp. Leszczyński, Mielewski, Szym- 
borski i panie Wolska, Słubicka i Broniczowa. 

Publiczność stawiła się nie zbyt licznie. 


— LOTERYA SPOZYWCZA na dochód Do- 
mu pracy na Kazimierzu, cieszy się zawsze ol- 
brzymiem (powodzeniem, to ted zasługuje na 
miano „wielkiej* Obszerna Ujeżdżalnia ledwie 
pomieścić zdołała wezcraj tłumy publiczności, 
która zapełniła ją już na godzinę przed rozpo- 
częciem się loteryi. Jedno wąskie przejście oka 
zuje się w podobnych razach nie wystarczające. 
Wezoraj panował w niem ścisk nie do opisania 
gnieciono się i popychano wzajemnie. Na dobi- 
tek złego dziedziniec cały wskutek słoty, lite- 
ralnie stał w wodzie i bagnistem błocie, w któ- 
rem nogi grzęzły. Nie małe też pochłonęło ono 
kaloszy. 

Publiczność głośno sarkająca na ten niepo- 
rządek wynagradzała sobie ciężkie chwile we- 
sołą rozrywką i wygranemi fantami. W ciągu 
godziny rozebrano eałe mnóstwo warteściowych 
przedmiotów, a w mieście a nawet na przedmieś- 
ciach można było spotkać osoby  obladowane 
struclami, kołaczami, ptaetwem i wreszcie butel 
kamiwyglądającemi ze wszystkich kieszeni. Są- 
dząc z powodzenia, rezultat materyalny loteryi 
musiał być nader pokaźny. 

Podczas loteryi przygrywała muzyka 13 pp. 


| -~ W Związku turystycznym odbyło się 
się wczoraj posiedzenie, na którem dr. Igna- 
cy Wróbel przedstawił sprawę utworzenia Se- 
kcyi dla organizowania wycieczek ludowych 
do Krakowa. W tym względzie Związek ma 
się porozumieć z Tow. Szkoły ludowej i od- 
nieść się o pomoc do Rad powiatowych. Zwią- 
zek ma utworzyć oddział przewodników, za- 
jąć się budową wielkiego baraku na pomie- 
szezenie dla uczestników wycieczek, i obmy- 
ślić sposób ich wyżywienia. Nadto omawiano 
sprawę uzyskania zniżek kolejowych, oraz spra 
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wę wydania broszurki histerycz nej z illustra- 
cjami o Krakowie. 

— Bojkot towarów pruskich za pomoeą.... 
kwasa Siarczanego. Hasło bojkotu towarów pru- 
skich jak zaznaczają pisma warszawskie, nie 
cieszy się popularneścią w Sosnoweu. Lud- 
iność tego dużego miasta, jak poprzednio, tak 
i teraz wszystkie zakupy czyni u firm prus- 
kick w pobliskich Katowicach. Pociągi z Ka- 


towie do Sosnowca przepełnione są osobdmi- "+. 


wiozącemi do domu różne  sprawunki, poro= 
bione u hakatystów. Aby wykorzenić ten 
zły, a w obecnych warunkach karygednv zwy 
czaj sosnowiczan, kilku propagatorów bojko= 
tu chwyciło się dość oryginalnego sposobu, 
mianowicie osobom, powracającym z Katowic 
z zakupami pooblewali oni wierzchnie ubra- 
nia i wiezione przedmioty kwasem siarczanym. 

Jest to środek może skuteczny, ale zbyt 
energiczny. Wytłómaczyć go, i usprawiedliwić, 
— może chybą. nastrój chwili... 

— Sztuka w życiu dziecka. Komitet To- 
warzystwa Zachęty Sztuk pięknych z powodu. 
organizowanej wystawy „Sztuka w życiu dzie- 
ceka“ na której niezależnie od rozlicznych: dzia- 
łów właściwej wystawy ma być urządzony 
wzorowy pokój dziecinny ogłasza niniejszem 
konkurs na projekt takiego pokoju. 

1. Umeblowanie pokoju ma się składać z> 
następujących przedmiotów: łóżka, stołu, krze- 
sła, ławki, którą byłaby zarazem schowkiem 
do zabawek, półki wiszącej lub stojącej na 
książki, szafki na ubranie i umywalni. 

2. Ściany malowane gładko z fryzem. . 

3. Wymagany jest również rysunek na fi- 
rankę lub zasłonę okienną. 

4. Rysunki mają przedstawiać mebel z 
froniu i z boku w razie potrzeby i stronę tyl- 
ną mebla w skali 1:10. 

5. Projekt powinien się odznaczać pros- 
tota, aby po wykonaniu mógł być dostępny 
dla średnio zamożnej rodziny. 

Nie krępuje się nikogo z biorących u- 
dział w konkursie materjałem. Meble mogą 
być zaprojektowane w drzewie lub materjale 
koszykarskim. Zaleca się biorącym udział w 
konkursie zwracać uwagę na hygieniczną stro 
nę urządzenia pokoju. - x 

Projekty należy przesyłać pob adresem: 
Towarzysłwa Zachęty Sztuk pięknych (War- 
szawą vi. Królewska Nr. 17) przed dniem 1 
lutego 1908. Każdy projekt winien nosić god- 
ło, powtórzone na wszystkich planach. Do ka- 
żdego projektu winna być dostarczona koper- 
ta z godłem zawierająca nazwisko i adres au- 
tora. Nagroda wynosi rubli 125. Nagrodzony 
będzie projekt uznany za istotnie artystycz- 
ny (nie wykraczający jednak przeciwko wyma- 
ganiom hygieny). Projekt nagrodzony staje ste 
własnością Tow. Zach. Szt. pięknych o ile bę 
dzie zużytkowany dla wykonania podług nie- 
go pokoju na Wystawę. W przeciwnym razie 
prawo dalszego użytkowania projektu i jego 
publikacji służy wyłącznie autorowi. O ile po- 
kój z wystawy będzie sprzedany autor otrzy- 
ma 10 proc. od każdego kompletu. 

Sąd konkursowy składają członkowie ko- 
misji rozpoznawczej Komitetu Towarz. Zache- 
ty Sztuk pięknych oraz zaproszeni pp.: dr. Ju- 
lian Gawroński i prof. Edward Trojanowski. 

— Z TOW. WYŚCIG KONN. Komitet Tow, 
międzynarodowych wyścigów konnych w Kra- 
kowie odbył w tych dniach pod przewodnictwem 
prezesa J. E. Romana hr. Potockiego posiedze 
nie, ma którem odczytano i przyjęto protokół z 
ostatniego posiedzenia, poezem przystąpiono do 
uchwalenia budżetu na rok 1908. W projekcie bw 
dżetu uwzględniono wiele korzystnych zmian, 

zmierzających do mdągodnienia oraz uprzy= 
jemnienia publiczności pobytu ma placu wyści- 
gowym. Między innei postanowiiono ,obdiąć 
świerczki okalające tor, aby tym sposobem uwi- 
docznić dokładny przebieg, wyścigów. Konkurs 
hippiezny wyposażony pieniężnemi jakoteż ho- 
norcwemi nagrodami, których znaczna część sta 
nowią bogate. artystycznie wykonane przelmi0- 
ty, postanowiono odbyć w maju 1908 r. na forze 
krakowskim. 
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_ Termina odbyć sie mających wyścigów w 
reku przyszłym, jakoteż propczycye podane bę- 
da niebawem. wana-sden 

— Podziękowanie. Koncert urządzony w 
dniu 16 bm. w sali Starego teatru na rzecz 
ochron popołudniowych staraniem Sekcyi III. 
Stowarzyszenia Rad opiekuńczych, przyniósł 
z rozsprzedaży biletów i programów czystego 
dochodu 804 k. 06 h.. zaś z datkami 927 kor. 
46 hal. 

Wszystkim ofiarodawcom, tudzież pp. De- 
bickiej, Hockowi, Feldsteinowi i Leszczyńskie- 
mu za współudział w wykonaniu koncertu wre- 
szcie pani Gabryelskiej za bezinteresowne wy- 
pożyczenie fortepianu, składamy na tej drodze 
serdeczne podziękowanie. 

Marya Hupkowa, Leopoldowa Carowa. 


— Wiadomości osobiste. Marszałek hr. St. 
Bądeni wyjechał wczoraj z Wiednia de Rzy- 
mu. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Poniedziałek dn. 23 b. m:. „Wesele“ dram. 
w 3 akt. Wyspiańskiego. 

Wtorek dn. 24 b. m:. Teatr zamknięty. 

Sroda dh. 25 b. m:. „Urzędowa żona“ szt. 
w 5 akt. wedł. noweli A. H. Savagć'a. 

Czwartek dn. 26 b. m: o godz. 3 popoł. 
„Kościuszko pod Racławicami“, o godz. 7 wie- 
czór „Cyd“ trag. w 5 akt. P. Corneilléa prze- 
kład St. Wyspiańskiego. 

Piątek dn. 27 b. m;. „Szkoła“ szt. w 4 akt. 
Z. Kaweckiego. 

Sobota dn. 28 b. m:. „Instynkt“ szt. w 3 
akt. H. Kistemackers 4 (nowość) i „Na odwrót” 
kom. 1 akt. G. Rovetty (nowość). 

Niedziela dn. 29 b. m; o godz. 3 popoł. 
„Opieka wejskowa' kom. w 8 akt. Bogusław- 
skiego. (Geny zniżone do połowy). O godz. 7 
„Betleem Polskie“, jasełka w 3 aktach Lucy- 
ana Rydla. 

Poniedziałek dn. 30 b. m:. „instynkt“ i „Na 
edwrót”, 

Wtorek dn. 31 b. m:. „Narzeczona w de- 
pozycie“ kom. w 4 akt. P. Gavault i K. Char- 
vay. 


— Związek handlowy Kołek rolniczych w 
Krakowie odbył 11 bm. XXI. zwyczajne wał- 
ne zgromadzenie pod przewodnictwem preze- 
sa Rady nadzorczej prof. dr. N. Cybulskiego 
w celu wysłuchania sprawozdania Dyrekcyi z 
czynności i zamknięcia rachunków za rok a- 
dministracyjny 1906/7 i uchwalenia rozdziału 
zysków. 

Przedłożone przez naczelnego dyrektora 
dr. Praźmowskiego sprawozdanie wskazuje na 
pomyślny stan i rozwój spraw i interesów 
Związku handlowego, czego zewnętrzaytra wy- 
razem jest nietylko zwiększenie się liczby 
członków do 638 i wzrost kapitału udziałowe- 
go do biłsko ćwierć miliona koron, ale także 
znączne powiększenie się majątku stowarzy- 
szenia w rezerwach i innych funduszach włas- 
nych oraz polepszenie wszystkich pozycyj sta- 
nu czynnego przy równoczesnem zmniejsza- 
miu pozycyj biernych bilansu. W szczególnoś- 
ci podniosły się rezerwy z górą o 27.000 k. 
tj. [undusz rezerwowy zwyczajny do kwoty k. 
126.016, a nadzwyczajny czyli t. zw. rezerwa 
specyalna do k. 38.159, zaś fundusz emerytal- 
my de k. 61.912, t. į. przeszło o k. 21.000. W 
dniu zamknięcia rocznego wynosiła gotówka 
w kasie własnych zakładów, w bankach, i pocz 
towej Kasie Oszczędności k. 89.469, portfel 
wekslowy na kwotę k. 187. 155 znajdował się 
w całości w rękach własnych, a pozycja bier- 
ma „weksle w eskoncie* znikła zupełnie. Inne 
pozycje bilansu wykazują również znaczną po- 
prawą. Czysty zysk osiągnięty w roku spra- 
wozdawczym wynosił 51.687 k. 82 hal. 

W dalszym ciągu podnosi sprawozdanie, 
że pod koniec reku ubiegłego sprzedano ko- 
rzystnie położoną przy dworcu kolejowym 
Lwów-—Podzamcze realność wraz ze znajdują- 
semi się na niej magazynami towarowymi, a 
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po dokonanej sprzedaży przystąpiono natych- 
miast do budowy nowego dużego magazynu 
na wydzierżawionym u kolei pań: wowej grun- 
cie w obrębie głównej stacyi Lwuw. Budo- 
wę tego magazynu ukończono w początkach 
listopada b. r. W Krakowie zburzono jedno- 
piętrową kamienice od ul. Reformackiej i część 
oficyny dwupiętrowej budynku głównego, a na 
ich miejsce wybudowano nową dwupiętrową 
kamienicę, obecnie już pod dachem będącą. 

Sprawo».anie powyższe przyjęto do wia- 
domości, a tak samo odczytane na sprawoz- 
danie somisyi rewizyjnej (sprawozdawca rad- 
ca Jan Kwiatkowski) z wnioskiem o udziele- 
nie Dyrekcyi absolutorjum, co Zgromadzenie 
jednomyślnie uchwaliło. 

Z porządku dzienaego przedłożył w imie- 
niu Rady nadzorczej Karol hr. Scipio nastę- 
pujące wnioski co do rozdziału czystego zys- 
sku w kwocie 51.657 k. 82 h. 

do funduszu rezerwowego 10.026,70 K. 60/, 
dywidendy od udziałów 13,999. K do funduszu 
emerytalnego 10,000 K na tantyemy kontra- 
ktowe dla Dyrekcji 6.631,12 K na remuneracje 
dla personalu 8,000 K na subwencję dla Tow. 
Kółek rolniczych do rąk Zarzadu głównego: 
a). na cele organizacji powiatowej 1000 K b) 
na podniesienie kultury rolnej w gospodar- 
stwach członków Kółek rolniczych 2000 K 
3,000 K razem 51.657,82 K. 

Wnioski te po krótkiej dyskusji i wyja- 
śnieniach udzielonych przez sprawozdawce i 
dyrektora Dr. Prazmowskiego uchwalono. 

W końcu wybrano na rok następny do 
komisji rewizyjnej pp. Jana Kwiatkowskiego i 
Edwarda Pileskiego, a na zastępeę p. Leona 
A aa poczem przewodniczący zamknął o- 

rady. 


KAPITAN Z KOEPENICK pojawił się w 
Wiedniu, i zrabował kasę arsenału. Przebieg 
tego ciekawego złodziejstwa był następujący: 

W obrębie wiedeńskiego arsenału mieści sie 
także kasa wojskowa, w której między innymi 
są przechowywane podręczne kasy oddziałów 
kwaterujących w arsenale. Klucz od skarbu 
znajduje się w rękach oficera dyżurnego, klucz 
od kas u dowódców odnośnych pułków. Otóż w 
sobotę o godzinie 10. przed poł. pojawił się u 
oficera dyżurnego porucznik rachunkowy i za- 
rządał klucza od skarbca, oświadczając, że ma 
podjąć pieniądze dla 2-go pułku artyleryi, klucz 
został mu wydany, porucznik potwierdził nie 
zbyt wyraźnym podpisem odbiór i poszedł do 
skarbca, gdzie jak mówił, mieli nań oczekiwać 
członkowie komisyi pułkowej dla odbioru pie: 
niędzy. W kilka godzin potem przyszedł Arupi 
oficer po odbiór pieniędzy.  Wfedy dopiero 
oficer dyżurny przypomniał sobie, że mu kincza 
nie zwrócono. Poszedł więc do skarbca i zastał 
drzwi zamknięte. Posłano natychmiast po ślu 
sarza, który otworzył drzwi wytrycuem. Pierw- 
szy rznt cka przekonał, że jona z Kis została 
rozbita. Była to kasa 42 p. arsiervi, z które 
oszust wyjął 23.090 koron gotówką i dwie ksią: 
żeczki kasy Oszczędności na przeszło 2080 kor. 
Na prędce zarządzene dochodzenie wykazał», że 
oszust obie książeczki już zrealizował. 

Śledztwo policyjne dostarczyło prędko wska 
zówek co de sprawey. Mógł to być tylko były 
wojskowy, doskonale obznajomiony z lvkalumi 
arsenału, i manipulacyą przy odbiorze pienię- 

dzy. Przeglądając kietę dezerterów, pwzypo- 
mniano sobie niejakiego Leopolda Goldschmidta 
żyda, który w sierpinu bieżącego roku zbiegł z 
pułku artyleryi, gdzie służył, sprzeniewierzyw- 
szy pieniądze pułkowe. Fotografję Goldschmidta 
pokazano wszystkim, którzy widzieli, fałszywego 
porucznika, i wszyscy go zaraz poznali. 

Dalsze dochodzenia wykaziały, de Gold- 
schmidt kupił mundur porucznika od tande- 
ciarza, potem pojechał fjakrem do arsenalu, 
stamtad do Kasy Oszczędności. £ 

Dalszych jego śladów nie odszukano. 

— „Obiad polityczny“ w Petersburgu. Jak 
donoszą pisma warszawskie, przed kilku dnia- 
mi odbył się w jednej z restauracji petersbur- 
skich obiad polityczny, na który przedstawi, 
eiel umiarkowanej prawiey, poseł Krupieńskij 


azyn zabawek, lalek, 
rzyskich, koni na biegunach itd. pod firma 


zaprosił po paru zeprezentantów z kół pol- 
skiego i litewskiego. Byli zatem obecni posło- 
wie: Dmowski i Dymsza z Koła polskiego, Mont- 
wiłł i Swięcicki z Koła litewskiego, Guczkow, 
Plewako i Pawowo-Solowowo — od pazdzier- 
nikowców, Krupińskij, hr. W. Bobrińskij i Ba- 
łaszew — od umiarkowanej prawicy. Pierwszy 
zabrał głos pos. Krupieńskijjmówiąc o potrze- 
bie *porozumienia się żywiołów rozważnych — 
w formie zresztą nader ogólnikowej. W trakcie 
tego pierwszege przemówienia p. Cuezkow o- 
puścił zebranie tłumacząc się jakiemiś „ważne- 
mi sprawami“. Zabierali głos kolejno pp. Kru- 
pieńskij i hr. Bobrińskij, proponując Potakom 
połączenie się z centrum. Potem przemawiali 
bardzo przyzwoicie pp. Plewako i Tetraw«-So- 
lowowo. Kiedy jednak Polacy postawili za- 
pytanie jakie właściwie obie te partje zajmują 
stanowisko w kwestyi polskiej, ckazało się, że 
to stanowisko jest bardziej, niż inieokreslone. 
Ostatecznie zatam pogadanka skończyła się na 
niczem, gdyż ani prawica, ani październikowey 
żadnych zobowiązań brać na siabie nie chcieli. 


— Z KRWAWEJ ŁODZI. Pisma warsz. 
donoszą. Onegdaj dokonane tu zuchwalego na 
padu bandyckiego. Gdy o godzinie 6 wieczorem. 
w kantorze przędzalni Adama Ossera przy ul. 
Widzewskiej znajdowało się kilku oficyalistów 
kantoru, oraz kilkunastu interesantów, magle do 
biura weszło 18 obcych ludzi z rewolwerami i 
sztyletami w rękach. -7 A 

Kilku z nich stanelo przy aparatach telefo- 
nicznych kilku wezwalo interesantów do udania 
się do sąsiedniego pokoju, pozostali zaś grożąc 
rewolwerami, zażądali od obecnego właściciela 
fabryki, p. Adama Ossera, wydania kluezów od 
kasy. ; s 

Na widok bandytów wszyscy obecmi onie- 
mieli z przestrachu. 

Wskutek groźby kasjer otworzyl bandytom. 
kasę, z której oni zabrali w złocie: srebrze i pa- 
pierach około 8000 rubli i pieniądze te umies- 
cili w trzech przyniesionych workach. 3 ¿ 

Zabrawszy pieniądze, a EA OUR 
wyszli z kantoru; pozostali w n y 
z rewolwerami w rękach na straży przy 
drzwiach pokoju, w którym zamknięto in. 
teresantów. Po upływie kilku minut i cl dwaj 
bandyci odeszli. Bandyci przed wyjściem prze- 
prosili interesantów i p. Ossera za „nieprzy je- 
mnosé”, na jaką ich narazili. Po wyjściu 
bandytów personel kantoru wszczął alarm. M 
pół godziny później przybyła policya i wujsko, 
ale naturalnie, o ujęciu bandytów już nawet 
myśleć nie kyło można. | 

O godzinie 8 wieczorem, przy uliey Miko 
lajewskiej nr. 8 do składu futer weszło kilku 
bandytów z żądaniem pieniędzy. Ponieważ 
pracownicy zaczęli wołać o pomoc, bandyci zbie 
gli. W tej chwili zjawił się patrol wojskowy 1 
dał za uciekającymi salwę. Bandyci ocaleli 
natomiast zosżał jakiś nieznamy przechodzeń 
raniony. EZ 

— 0 strasznym wybuchu w Palermo do- 
noszą następujące szczegóły. Wybuch nastą- 
pił nie w fabryce dynamitu, jak pierwotnie 
domoszono, lecz w składzie broni, prochu i in- 
nych materjałów wybuchowych na ulicy Lat- 
terini. Oprócz domu, w którym znajdował sie 
skład, uległy zniszczeniu 4 hotele sąsiednie. 
Wszystkie osoby, znajdujące się w nich pod- 
czas wybuchu, zginęły na miejscu, albo odnic- 
sły rany. Wybuch wywołał wielki popłoch 
śród mieszkańców miasta, gdyż w pierwszej 
chwili sądzono, że nastąpiło trzęsienie ziemi. 
Artysta dramatyczny, Bassi, straciwszy skutkiem 
katastrofy całą rodzinę, dostał pomięszania 
zmysłów. 

Pożar, wywołany przez wybuch, zdołano 
opanować depiero po wielkich wysiłkach. Z pod 
gruzów domów zawalonych wydobyto dotych- 
czas 98 zwłoki ludzkie, a wśród nich zwłoki 
właściciela składu z poodrywanemi rękoma 
i nogami. Stan osób rannych jest bardze 
ciężki. Przejeżdżająca ulicą w chwili wybu- 
chu dorożka uległa rozerwaniu na strzępy ra. 
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zem z końmi, dorozkarzem i jadącymi w niej 
osobami. Cztery zburzone przez wybuch ho- 
tele zamieszkane były przeważnie przez wy- 
chodźców, wracających do Sycylji z Ameryki. 
Dzienniki miejscowe wyrażają zdumienie i obu- 
rzenie, że władze dopuściły, aby w środku 
miasta istniał tak wielki skład materjałów wy- 
buchowych. 

ŚMIERĆ PAQUINA. (W Paryżu zmarł 
Paquin... nazwisko to nie przemawia do nikogo 
poza rogatkami Paryża, a jednak pośrednio, 
człowiek, który je nosił, oddziaływał fatalnie 
nawet na masze stosunki. Przed 15 laty poja- 
wił się na bruku paryskim sprytny żydek naz- 
wiskiem Izydor Jacob, jake ajent (coulissier) 
giełdowy, który w specyalnym świecie obrotu i 
oszustw finansowych, zyskał sobie pewne uzna- 
nie. Jacob zaprzyjaźnił się z pierwszą kraw- 
czynią wielkiego zakładu modniarskiege, i wta- 
jemniczył się przez nią w różne sekrety damskiej 
kofekcyi. Poślubiwszy modystkę, Jacob wpadł 
na pomysł, wyzyskania kobiecej słabości do stro 
jów, aby na niej zrobić dobry interes.  Otrzy- 
mawszy od współwyznawcy w Ljonie zamiesz- 
kałego pożyczkę w kwocie 50.000 fr. Jacob zało- 
żył pod firmą i nazwiskiem swojej żony „Pa- 
quin”, przy ulicy de la Paix, w samym centrze 
najruchliwszego Paryża, salon mód. Powodze- 
nie było takie, że po roku zwrócił 50.000 fran- 
ków przyjacielowi, a po10 latach jego przedsię- 
biorstwo przerobinne na towarzystwo akcyjne 
zostało ocenione na 20 milionów franków! Jacob 
Paquin, umiał trafić do gustu Paryżankom, a 
przy pomocy szalonej reklamy, stał się jednym 
z twórców owych nieszczęsnych mod kobiecych, 
które mimo majwiększych dziwactw rozchodzą 
się z Paryża po całym świecie. Z początku 
skromny i ugrzeczniony, stał się Paquin później 
nieznośnym arogantem. Nawet damy z wielkiego 
świata musiały jako o łaskę dopraszać się do 
niego, aby raczył im zrobić suknię, a przed wiel 
kiemi balami w sezonie,lub przed premierami 
w Operze, całe szeregi pań  defilowaly 
przed tym brutalnym żydem, który wydawał 
opinję o ich strojach. z 

W najlepszych za to stosunkach był z da- 
mami z półświatka i z podrzędnemi ale przystej- 
nemi aktorkami. Te ubierał nawet za darmo, bo 
mu potem służyły za reklamę, zwłaszcza, gdy 
puszczał w świat jakieś nowe pomysły. A na 
tych nowych pomysłach stał jego majątek. Pa- 
quin nad tem przedewszystkiem czuwał, aby 
moda kroju czy barwy sukien nie trwała dłyżej 
jak jeden sezon, be w ten sposób kobiety ciągle 
potrzebowały nowych fasonów, a jego materje i 
modele, miały zbyt nieustanny. Był to speku- 
lant na wielką skalę i wyzyskiwacz kobiet, zaró 
wno pracownic jak i tych, które szałowi mody 
ulegały. Ruinę wielu rodzin sprawiły jego 
nowe suknie, dla których kobiety traciły bez- 
myślnie majątek, a często honor... 

Medy Paquina dostawały się naturalnie i 
do nas i niejedna z naszych pań światowych, 
ubierająca się według jego wzorów, nie domy- 
śla się nawet, że tę kombinacyę 'materyi i koro- 
nek zawdzięcza czysto jerozolimskiej fantazy... 


Telegramy. 


MIANOWANIA. 


WIEDEN. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz 
zamianował prokuratora VII rangi Józefa Ja- 
kubowskiego w Tarnowie, prokuratorem VI 
rangi. 

star sprawiedliwości zamianował sub- 
stytuta prokuratorji dr. Kazimierza Gruszczyń- 
skiego w Krakowie, zastępca prokuratora w 
VII rangi. 


IZBA PANÓW. 


WIEDEN. Izba panów przyjęła w sobo- 
tę na wieczornem posiedzeniu, po dłuższej 
dyskusji, prowizorjum budżetowe. 


Fabryczny skład [alek i zabawek dla dzieci 
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Z SEJMU WĘGIERSKIEGO. 


BUDAPESZT. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, w imiennem głosowaniu 173 przeciw 30 
głosom uchwalone przystąpić do rozpraw szcze- 
gółowych nad przedłożeniem o kwocie. Chor- 
waci i inni narodowi posłowie po największej 
części nie wzięli udziału w głosowaniu. 

W dyskusyi nad tytułem pos. Farkashassy 
(dysydent), wskazał na ponowną obrazę ze stro- 
ny parlamentu austryackiego i żądał, aby spra- 
wę kwoty odroczyć na tak długo, dopóki Sejm 
węgierski nie otrzyma zadośćuczynienia. 

Prezydent min. Wekerle oświadczył. że wy- 
słał notę do rządu austryackiego, w Której wy- 
raził ubolewanie z powodu mieszania się w we: 
wnętrzne sprawy Węgier i obraźliwych słów, 
które padły w parlamencie austryackim. Mini- 
ster w mowie żądał skonstatowania, że rząd au- 
stryac. nie zgadza się z uchwałą parlamentu i 
że daną będzie rękojmia, że parlament avstr. 
nie będzie się mięszał w sprawy węgierskie. Pre- 
zydent min. bar Beck złożył w tej sprawie 
oświadczenie w parlamencie i wobec rządu węg. 
wyraził żywe ubolewanie 

Poseł Lengyel i inni mowcy, wśród przery- 
wań ze streny członków partyi miezawisłości, 
popierali wniosek p. Farkashassy'ego. 

Po dłuższej dyskusyi, dr, Wekerle jeszcze 
raz zapewnił, że rząd austryacki znalazł się lo- 
jalnie wobec rządu węgierskiego, poczem wnio 
sek p. Farkashassy'ego odrzucono. 

Tytuł, a następnie wszystkie paragrafy usta 
wy 0 kwocie uchwalono. 


POJEDYNEK WĘGIERSKIEGO PREMIERA. 


BUDAPESZT. Wezoraj o godzinie 1 w 
południe odbył się pojedynek ma szable mię- 
dzy prezydentem ministrów Wekerlem a po- 
słem Gezą Polonyim. Dwukrotne złożenie bro 
ni pozostało bez rerultatu poczem Polonyi 
podszedł do Wekerlego i prosił o przebacze- 
nie. Dr. Wekerle oświadczył, że i on żału- 
je całegó zajścia. Sekundanci obu stron o- 
świadczyli, że pojedynek zakończony. 

Po pojedynku udał się dr. Wekerle do 
Sejmu, gdzie w koloarach był przedwiotem 
żywych owacyj. 


WYKRYCIE SPISKOWCOW. 


PETERSBUBG. (Pel. aj. tel.) Urzędowo 
donoszą, że tajna policja odkryła grupę rewo- 
lucjonistów, której celem było wykonać zamachy 
przeciw kilku wyższym urzędnikom. Dotąd a- 
resztowano 5 osób; znaleziono skład broni, 
bombę i materjały służące do fabrykacji bomb. 


Z ros. RADY PANSTWA. 


PETERSBURG. (Pel. aj. tel.) W Radzie 
państwa hr. Witte oświadczył się za utrzyma 
niem kuratorjów trzeźwości i monopolu wód- 
wódczanego. 


PROCES STESSLA. 


PETERSBURG. Witte zamieszcza w „Now. 
wrom.“ list w którym prostrje zeznania, złożo= 
ne przez Kuropatkina w sy awe Stessla, i za- 
znacza, że w memorjale, zlozo. ym przez Kuro- 
patikna w lipcu 1903 r.:po powrocie jego z 
Dalekiego Wschodu, znajduja-sieY następujące 
słowa. „Możemy być zupełnie spokojni o kraj 
Nadamurski, obecnie możemy też być spokoj- 
ni (!) o los Portu Artura, mamy (?) najzupel- 
niejszą nadzieję utrzymania Mandżurji północ. 


PRZECIW PROCESJOM KATOLICKIM. 

KIJÓW. Jeneral-gubernator wydał posta- 
newienie obowiązujące, z którego mocy żabro 
nione są bez pozwolenia władz, wszelkie pro- 
cesja charakieru religijnego, przechodzące z 
granic jednej guberni do drugiej. 


ZABOJSTWA w CZĘSTOCHOWIE. 


CZĘSTOCHOWA. Wczoraj nieznani spraw 
cy zastrzelili tu trzeeh robotników, a dwóch 
ciążko ranili. 
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STRACENIE REWOLUCJONISTKI. 


MOSKWA. Stracomo nieznajomą 
kobietę, która dokonała zamachu na życie ge- 
nerał- gubernatora moskiewskiggo. 


STRAJKI. 


TRYEST. Na zgromadzeniu funkejonarju- 
szów pocztowych, przeprowadzono formalną 
uchwałę, aby zaprzestać biernego oporu. 

TRYEST. Zgromadzenie socjalistycznych 
robotników Lloydu, postanowiło strajkować tak 
długo, dopóki wydaleni z Lloydu robotnicy w 
iczbie 87 nie zostaną na powrót przyjęci. 


ZGON UCZONEGO. 


BERLIN. Umarł tusłynny dermatolog pro- 
fesor La ssar. 


KATASTROFA w PALERMO. 

PALERMO. Prace około wydobycia trupów 
z pod gruzów willi Lazarini trwają dalej, Wczo- 
rajszej nocy wydobyto dalszych 9 zwłok; ra- 
zem wydobyto do wczoraj 58 trupy. Wiele tru- 
pów już tak dalece odkopano, że są widoczne 
z pod gruzów. , 

PALERMO, Wczoraj popołudniu przy udzia- 
le stu tysięcy ludności, posłów i senatorów, 
odbył się pogrzeb ofiar katastrofy. Burmistrz 
wygłosił żałobną mową. 


WYBORY do KORTEZÓW PORTUG. 

LIZBONA. Dzienniki zapisują pogłoskę, że 
wybory do parlamentu mają się odbyć 5 kwie- 
tnia 1908. 


MORDERSTWO w POCIĄGU. 

RZYM. Wedle doniesiń „dzienników, zabi- 
ty w pociągu kolejowym koło stacji Foligno, 
miał być inżynierem Arvedim. Rodzina zabite- 
go z Werony stwierdziła to. 


FLOTA HISZPANSKA. 


MADRYT. Senat przyjął przedłożenie do 
tyczące reorganizacji marynarki. 


CHOLERA w ARABII 


KONSTANTYNOPOL. Wedle nadeszłej tu 
depeszy, 18 uczestników pielgrzymki, znajdują- 
cej się w drodze między Medyną a Mekką, za- 
padło na cholerę. Kilku zmarł». 


REWOLUCJĄ w PERSJI. 


TEBRIS. (Pet. aj. tel.) W drodze z Urmii 
do Rosji, dokonano napadu rabunkowego na 
pocztę rosyjskiego konsulatu i śmiertelnie ra- 
niono kurjera konsulatu, 


STARCIE STREJKUJĄCYCH z POLICJĄ. 
SANTIAGO de CHILE. Strejkujący robo- 
nicy wywołali tu zaburzenia. Wojsko uczyniło 
użytek z broni, przyczem 7 zabiło a szesnasta 
zraniono. 


KURSA WIEDENSKIE. 
Wiedeń, dnia 21. XXL. 1807. 
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GŁOŚ NARODU 


poleca po niskich cenaoh prawdziwe i 
cowe, likiery, rumy, araki i 


Ceny pomimo podrożenia spirytusu, nadzwyczej tanie, towar znakomity. ` 


Zamówienia odwrotną pocztą. 


ać 


zakupnie 


MYDEŁ toalet. 


Firma 


Kraków, Rynek 37 A-B 


sprzedaje na wagę wyborny ga- 
tunek w najróżniejszych i sil- 


nych zapachach K o 72 ko. 


kwiatowych po 


Ważne dla gospodyń! 


przy odbiorze pocztówij. 


powiedni opust. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa- 


w Krakowie 


| 
| 


podnosi stopę procentową od wszysikich wkładek z 4 proc. 


E J 
na 4. 
i opłaca podatek rentowy z własnych funduszów. 


)0006000000000060€ y zadatku 1 lub AA EEE z z gó 
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lla Organisioy" 


zawierający wskazówki jak or: 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenio 
ich samemu uskuteczniać jt. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszur. k. 3:— 
„ OPrawnego w poi a 


» 


Na przesyłkę doręczyć na- 
leży hal. 45. 


Uciechę gwiazdkowa w kuc 


wanie silaego i doskonałego smaku i pomaga przy panyjącej drożyźnie do oszczędności. 


(EM należy nawet przy 


Reim & Spółka 


Na prowincyę wysylkl opłatnie 


Odbiorcom hurtowhym udziela się od- 


sieki, wysyła w 5 kg. puszkach po 

| 6 kor. opłacone, "Ra Wł. Mikitka. 

| proboszea, Kupczyńce, p, Denysów. 
KD 


odiezate nalewki 
koniaki na miary, flaszki i kie! 


BYRONA 


os 


e is 


prawia praktycznej gospodyni najprędzej zapas dawno znanej przyprawy MAGGTego. Nadaje ona zupom, sosom, jarzynom, nadspodzie- 


Nr. 584 


A telefon M: 77, 
W 9 tuž za rogatka, 


OWO= 
iszki. 
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meza A 


JEDYNA WKRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszymowych 


Ignacego urma 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Biuro Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


przopigniono. zostało z dniem 1 gru- 
duia b. r. na 


úl. Jagiellońską 1. 9 


naprzeciw Redakcyi „Now.Retormy:* 


Dwóch slusarzy 
rurowych 
(Robr- und Xupferschmiedo) 


znajdzie natychmiast stałe 
zajęcie we większej rafinerji 
nafty. Oferty z podaniem żądanych 
warunków i wyszczególnieniem do- 
tychczasowej praktyki nadsyłać pod: 
„Rafinerja nafty! do Biura dziea 
ników i ogłoszeń. Kraków, Si 
wska l. 2. 


4900 rabotników 


mężczyzn, kobiet, pziewcząt i chi 
pców poszukiwanych na przyszń 
wiosnę; zgłoszenia wprost lub prz 
agentów. Wilhelm Fischer, Gener 
ZY Hallo a|S. Am Giuterbahn: 
hof 2. 16784 


Długoletni siuzacy 


żonaty, bezdzietny z dobremi świazg 


moszukuje miejsca stróża 


He 
J. Oleksy, ul. Pańska 1. (YE 


Adres: 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr.Antoni Beaupre. (Wi drukarni „Głosu Narodu“ 


pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.  . 


